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Masakra strejKujących w Kaliskiem.
53SB

Masakra strajkujących rohctoików rolnych.
K rw aw e starcia Masowe aresztowania.

YA R S ZA W A  16. kwietnia, (lei. wł ) Z 
Konina (Kaliskie) nadchodzą tragiczny w ia­
domości. Przeciw . ozszerzająceniu się strejko- 
wi rolnemu' władze użyły Wojska i policji, 
do rozprawienia się z robotnikami.

ria. Polała się krew robotnicza. Rl.ższych 
szczegółów brak.

W i e l u  robotników aresztowano i ciągle 
aresztuje się noWych, .między innymi sekreta, 
rza związku robotników rolnych, Slrcjk za-

W  wielu: folwarkach miały miejsce star.'ostrza się.

P i zamauhu na króla bnłgarskligo.
WIEDEŃ. 16. kwietnia. (Pat.)» „Neue Fr. 

Piesse“  donosi z Sotj. Dotychczasowe do­
chodzenia stw ierdziły, że napad1 na automobil 
nió b jł  zamachem politycznym, lec.: zwykłym 
napadem w celach rabunkowych, jakie się 
często zdarzają u okolicach Sotji. Wnosić nro.- 
żna o ter sląd, żc zwłuki profesora llczewa 

Strzelca  przybocznego, zostały kompletnie 
ograbione. Z riruyiej strony pi /’ 'należność na­
pastników do stronnictwa agrarno- komuni­
stycznego mogła ny wskazywać raczej na po­
lityczny Jiarakler zamachu. Osobnicy, którzy, 
dokonali zamachu, byli uzbro jen i w karabiny i, 
r e w o lw e ry .  Wysiane w pościg wojsko i mili-, 
■ja cywilna osaczyły ich w górach i praw do., 

podobnie ujmą ich W krotce a nawel wedle 
niestwierdzonych wiadomości, to się już stało..

Szczeguty napadu.
SOl-JA. 16 kw it tuła 'P a l .  O zamachu na- króla 

Borysa nadeszły obecnie, szczegóły, z których w n ik a .  
ż «  król znajdował się w  o w ie le  większym nicbczpic 
czeńslwie, n iż dolyehczas przypuszczano. k ró l bow iem  
zawdzięcza uralowanie życia Wiko przypadków i, żc 
nie osiadł jak z\\ \ kle koto szofera, lecz, wewnątrz 
wozn, gdyż inaczej byłby poniósł śmierć na miejscu 
Król [Borys, pdy s/olcr juz był zaslrzclony. chwycił 
za k ierow n icę i ly lk o  dzięki temu w óz nie sloezvł się 
«  przepaść. Napaslnicy rzucili w  dalszym ciążo bom ­
by na nuiomohii. z których dwie eksplodowały i 
.n iszczyły  w óz kró l Borys i je g o  adjulanl ,schro­
nili się. zn szczątki powozu i sldzelali do napaslników 
Nastęrn ic pobiegli on i wśród gradu kul do omnibusa, 
który ich zaw iózł do Sofj i.

Komplikacje przesilenieiwe we Francji.
Opozycja przeciw  kandyd&turze Caillaux.

Stanowisko Palnleue

PARYŻ. 16. kwietnia (Pat.) Godz. 13. 
Kryzys ministe-jalny trwa w dalszym ciągu. 
P<.inlevc nic chciałby, aby wyznaczenie CaiL 
laux ua stanowisko ininislra finansów było 
interpretowane jako wynik konstelacji poii- 
tycznyc Herrio! Painleve życzy sobie współ­
pracy Caillatu dla tych samych powodów, dla 
których pragnie współdziałania Brianda, uwa­
ża bowiem że tak samo jak Briand wydaje 
mu się naiodpowiedniejszym na kierowióka 
poi.tyki zagranicznej Francji, lak i Gaillaux 
wydaje się szczególnie uzdolnionym do sta­
wienia C/ola sytuacji finansowej. Przyjacie­
le Pamlevego twierdzą, że p-ragnie on bez­
względnie współpracy Brianda i Caiilaux i 
me wyobrażałby sobie możliwości rozwiąza­
nia obecnego kryzysu, yv razie, gdyby współ­
praca jednego lub drugiego męża stanu za­
wiodła. Caillaux, de Mon/Je i Iłobineau odbe. 
dą w ciągu póptołudlniia konłerencję yv sprayeie 
sytuacji finansowej, puczem Caillaiix i de 
Monzie odbędą naradę z kierownikami w ie l­
kich przedsięoiorstw finai „sowych.

Usiliiufóny zamach na Oilllaux.
P^RYŻ. 16. kwietnia. (Pal.) Godz. 14 

Dzisiaj rano w niewielkiej odległości od gma­
chu I.by deputowanych, policja areszlowała 
pew nego osobnika uzbrojonego yv rewolwer i 
zdradzającego bardzo yyielKie podniecenie.

Przyznał się on, ze miał miniar zastrzelić 
Ca.llaux. Zatrzymany osobnik, klorego to ż­
samość osoby nie została dotychczas ujstalk:- 
na został odprowadzony nalychnFast do a- 
resztu.

PARYŻ. 16. kwietnia. (Pa l.) Wczoraj do 
późna vy! nocy odbywała się konferencja Pain- 
ievego (w Caillanx, Malv i De Monzie. D zi­
siaj rano Caillau;x będzie konferował z gu­
bernatorem banku francuskiego oraz odDędziej 
szereg innych konferencji. Przewlekłość wczo­
rajszych narad u. prezydenta Izby cicpulowa- 
nych zdaje1 się wskazywać na to, że wciąż 
jeszcze istnieją poważne różnice poglądów, 
pomiędzy uczestnikami narad i że jeszcze da­
leko do osiągnięcia definitywnego por,(Rumie­
ni a. Briand przed ostaleczną rozmową z Pain- 
levem - ma jeszcze odbyć, narady z najbliż­
szymi swomu przyjaciółmi oolitycznymi. O- 
.śiw letlając w Iym sensie sytuację pisze Matjiu, 
że, jakkolwiek nie należy jeszcze poi rucać na. 
rizieji na utworzenie gabinelu PaM W d, to je­
dnak trzeba stwierdzić, że jakiś zamęt został

wniesiony do prowadzonych obecnie mikowań 
pod wpływem peyynych, nowyęh prądów' opi­
li jć kfore ujawniły się wczoraj również i \yi 
kuluarach parlamentarnych. Dziennik dodaje 
przyteiu, że Poincare miał Wczoraj oświadczyć, 
iż nominacja Caillaux byłaby yyyzyyaniem rzu- 
conciii senatowi. Ta opmja Poinięarego miała 
sprawić głębokie yyrażenie yv kołach senatu. 
Prasa dzisiejsza ujawiua szczególne za.ntere- 
soyyauie sprawą eyy-entualnego objęciu przez 
Cailluux teki finansów, przyczc.rn dzienniki 
przyjDominają. żc ‘Gaillaiiżc jest przeciwnikiem 
daniny od kapitału Ere Nouvclle zaznacza, że 
to  tstanowisko Caillaux spotka się niewątpliwie^ 
z poważną opozycją ze strony socjalislów ale 
\v rezultacie uzyska pizCwagę. Prasa prawi- 
cowla protesluje bardzo energicznie jarzeciw 
nominacji Cai!laux.

ZlemlanlB ralzą.
W AR SZAW A. 16. kwietnia. (Pal.) Wedle 

informacji dzienników w związku z obecnym 
sfrejkiem rolnym, związek ziemian zwołuje 
konferencję delegatom swoich oduziałów po­
wiatowych cele.n. naradzenia się nad sytuacją.

Udaremniony zamach na Krasina.
W IE D E Ń- 16 kwietnia ( P a l .  ..Ntite I r .  Pi-»*ssc‘ 

ilnuosi z P<nyż;i Przed mbasadą rosyjską w Paryżu 
zoslal areszlowany jiewitii roboluik bcz pracy, klóiy 
podawał jię /a inźiniera. Podczas pi-zesiucliania o- 

świadczyl on. zc jesI r.oddanjm rosviskini i zc wcz,ó- 
iaj wręczył mu jicwiia Rosjanin r wolwer i loiojjrafjfc 

Krassina i obiecał mu wielką Minię pieniężną, jeżeli 
imi się. uda /aslrzclu Krassina \[ ał on zamiar uczy- 
jiie lo i aczekiwal, by Krassin w-yszodl z ennudni 
.iinbosady



„DZIENNIK LUDOSWY". Ni. 8*.

L O S  - A N G E L O S To m iasto  przepychu, 
użycia, rozpusty, nędzy, 

boiti i szarej troski dnia codziennego 
kryje w sobie tajemnicę, którą ujęto «

w niezwykh ciekawy i W\g PŁSI ^ P I ? 7 F h A 7
sensacyjny dramat >t.: '~ r r
Fśim nagród ?:ony na Międzynarodowej Wystawie w Medjolanie.
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Rząd Var.derveide’a na w idow ni
.BRUKSELA. 16. k*v\ .etnia. Król zapropo- 

nov aL Vantierve!demu utworzenie gabinetu. 
Vanderveldc oświadczył krokw i, że decyzję 
poweźmie dopiero po porozumieniu się z 
swymi prz/j&ciółmi partyjnymi. Po audjeircii 
u króla Vandervelde ziożył sprawozdacie Ra­
dzie generalnej partji robotniczej, obradują­
cej pod przewodnictwem Brouckerefa. Rada 
generalna jednomyślnie wyraziła przekonanie 
że partja robotnicza nie powinna lęfcać się. 
odpov'ied/ialności i że Vanderve!de powinien 
podjąć się próby utworzenia rządu demokra­
tycznego na podstawie programu wyborcze­
go  partji robotniczej. Rada generalna stanęła 
na stanowisku, że do współpracy należy po 
ciągnąć grupy demokratyczne tak katolickiej

prawice, jakoteż liberalnej lewicy, celem uło­
żenia możliwego do przeprowadzenia progra­
mu pracy. Jednomyślnie postanowiono rów ­
nież decydujące rozstrzygnięcie pozostawić 
nadzwyczajnemu kongresowo oartyjnemu, k tó­
ry prawdopodobnie zbier/e się w najb'iższą 
niedzielę.

Po ukończeniu uhrad Rada złożyła entu­
zjastyczny hołd VanderveIdomu jako chorąże­
mu partji i człowiekowi, który obecnie ucie­
leśnia nad, ieje demokracji w Belgii.

Vandervelde rozpoczął już rokowania z 
politykami różnych partji. W  kierowniczych 
kołach socjalistycznych panuje zapatrywanie 
że partja w' danych okolicznościach może sa­
modzielnie objąć rządy. ;

dny, mały galli/czyk nęka tw oje Prusy! Jak 
tnorduje, męczy i gWLM. O oiWórz podwoje 
\v  San-Souci. W zywam y c :ę ! Genjuszu1 Bo­
haterze! WzyWają cię znam* ona twych puł­
ków. Tw ój biały koń rży i wzyWa cię. Jedź­
m y! Bijmy w bębny! Dmijmy w ro g i! Naród, 
który zapomniał, jest narodem kretynów! — 
Wstańmy i idźmy na zachód!

Fryderyku'! Królu! Bohaterze! Przybywa 
prowadź i uderz z nami w. serce Francii F‘ 

O  tak Niemcy pomagają do „zmartwych­
wstania ojczyzny"...

Kandydatura Hindenburga nie oznacza 
jeszcze jego  wlyboru, ale gdyby złosliwósć lo. 
su sprawiła, że zostałby on wybrany prezy­
dentem, w takim razie wojowniczość Niteiniec 

‘ przybrałaby na temperamencie.
Groźny dla pokoju świata byłby taki pre­

zydent republiki niemieckiej, który nawołuje 
sw jth  rodaków do pomocy w rewindykacji 
dawnych granic.

„D o in m ó i do zmarfwychwsfiwla n a m i  o jw y zn y “ .
Hindenburg wy'dal „o rędzie" do swego 

n rodu, w którem oświadcza że czyni zadość 
cezwąniu patrjotycznie myślących Niemców, 

którzy mu ofmrowali naiwyźszy pańsfwóWy u 
rząd i kandydaturę przyjmuje. W  odezwie 
swej pisze Hindenburg m. kn. że nie stracił 
ViaTy w niemiecki naród i punuc Bu/ą,  a 
nakoniec prosi każdlego Niemca: „Dopomóż 
do zmartwychwstania nasze, ojczyzny*'.

To tćż Niemcy pomagają i bardzo:

Oto jak podaj'■ nacjonalistyczne pismo 
f. miousnie w Strassbuigu w Alzacj „Journai 
de !‘ Est‘ Niemcy w Alzacji szerzą nieustanną 
propagandę antyfrancuską tak jawnie jak i 
przy pomocy tajnych organizacji.

1 tak Niemcy rozpowszechniają obecnie 
następującą odezw ę:

„M łodzieży niemiecka! Dobro ,ojcóv na­
szych jest roztrwonione. Armja niemiecka jest 
rozproszona. Morze niemieckie jest stracone. 
Granice uiem eckio są zniekształcone. W to ­
bie młody człowieku o oczach błękitnych i 
o włosach blond Wży cała nadzieja Niemiec. 
Ty uosabiasz dziś Germanię".

T ajna organizacja niemi cka „Frede-icus 
R ex" rozrzuca następującą ulotkę:

„Przyjdź Fryderyku W ielk i Fryderyku! 
Kwil u ! Boh aterze! Przyjdź .i prowadź nas do 
w alk i! My chcemy iść :a tobą bez względu 
na niebezpieczeństwo! Wstań Fryderyku i 
rzuć. swą mogiłę!... Czyż me widzisz, jak bru-

llość fijezrohgfnypti w Polsce
W AR SZAW A. 16. kwietnia. (A  W.) Na 

podstawie danych urzędowych stwierdzić na 
leży, że w ostatnim tygodt iu sprawozdawczymi 
w okresie od 21. maj ca do 30. kwietnia w Pol­
sce zarejestrowanych jest 183.640 bezrobot­
nych. W  porówiumiu z tygodniem ub ozna­
cza to spadek o 1.680. Największą ilość bez­
robotnych zanotowano w \v%j. Śląskiem i W 
Innowi oicławiu.

Handel polsko-rosyjski
W AR SZAW A . 16. kwietnia. (A. W .) W --

diug danych statystycznych, dostayczonyoł 
przez sowiety obrót handlowy polsko- so­
wiecki w  pierwszym kwartale 1925 p. przed­
stawia się następująco: Z Polski do Roóji wy - 
wieziono towarów na sumę 2.8 mil. dolarów 
z Rosji do Polski przywieziono towarów na
sumę 571 tys. doi. Największą pozycję w. lytU 
eksporcie stanowi cukier polski na sumę 2.t 
mii. do!., na drugiem miejscu stoją maniuaak- 
Jąira. lasiona rolnicze, i wszelkiego -odzaiu 
galauterj.a.

3)
STEFAN ŻEROMSKI.

,«iariai Abramowicz.
(C iąg dalszy).

Zaciekawiło to pana stójkowego, co leź 
to za ogłoszenia wysmukły młody człowiek 
przybija młoteczkiem o tak niezwykłej po­
rze rannego wykwintnej publiki spaceru. — 
Podszedł, zac/ął czytać i podobnie jak jego 
koledze w Krakowie, włosy mu dębem sta­
nęły i oczy na wierzch z orbit wylazły. Za­
czepił tedy zapracowanego młodzieńca naiw- 
ntm pytaniem: co on tu rob i?  Nie leżało 
to jednak w  zwyczajach VI ar ja n a Abram owi­
cza, żeby na pytania policjantów dawać ścisłe1 
odpowiedzi. Odsunął tedy natręta dość kate­
gorycznym gestem. Po przybiciiu paki odezw 
„Moskal i Kacap" ruszył coprędzej w swoją 
stronę. Lecz poturbowany policjant pośpieszył 
z,a nim* gwizdkiem zwałując współkolegów na 
ratunek. N it  pomogło salwowanie się uciecz­
ka w” dorożce. Wezwani na pomoc policjanci 
wskakiwali również do pierwszej napotkanej 
doreżki i pędzili za zbiegiem. W  dząc, że jm 
nie umknie:, Abramowicz wskoczył na Nowym 
Świacie w bramę domu naprost Smolnej uliocy. 
W  pociwórzu tej posesji nastąpiła sławna ha- 
talja, Były tam wąskie Schody, prowadzące 
tui galerję pierwszego piętra. Tam właśnie 
osaczono siłacza. Ale każdy ze śmiałych poli­
cjantów, który na owe schody wbiegał, zla­
tywał natychmiast głową nadół. Długo trwało 
oblężenie i niezrównana to była obrona, lecz, 
oczywiście, musiała się skończyć pojmaniem 
jeńca do m ewo1 i Niekoniecznie jednak poj­
manie do niefwbli miało być kapitulacją jeńca. 
Ten jeniec nie pud dawał się nikomu i nicze­

mu. wj cytadeli bił każdego, kto wchodził do 
celi. Niestety, — czyny swoje wojenne zabrał 
ze sobą do grobu. Ze srogości ty Ikr. wyroku 
można wnioskować o srogi ści jego obrony 
wobec wrogów. Gdy go było o czyny, doko­
nane w1 cytadeli, pytać, śmiał się iylko w e­
soło krótkim swoim śmiechem. W iele wysie­
dział w „ciemnej", wiele, zapewne, ran od­
niósł. L>w:a lata przebył w cytadeli, a ska­
zano go na trzy lata najcięższego więzienia w 
„Kreskach" i sześć łat osiedlenia w Wiercho- 
jańsku na Sybirze, gdzie oddech ust w igły 
szronu się zmienia, gdzie jest najzimniejsze 
miejsce globu ziemskiego i gdzie już wieść 
z Polsk, nie dolata Ciekawjy szczegół tego 
procesu, stanowiła okoliczność, iż zawattlciść 
koszyczka, pochwyconego w Krakowie przez 
rodaka, ioktora praw Alrrtae Matns Jagelloni- 
cae, znana była W całości żandarmom mo­
skiewskim w cytadeli warszawskiej. W idocz­
nie te dwa bratnie zawody dwu mocarstw' są­
siadujących wyświadczały sobie nawzajem — 
drobne W notrzebie usługi, dostarczając len 
tandemu, a tamten temu zawartości różnych 
koszyczków. Drobna stosunkowo wina przy­
bijania odezwly w gruncie rzeczy niewinnej, 
nawołującej do święcenia pamięci pewnej po­
staci historycznej, oraz zgubne przyzw'ycza­
jenie do bicia żandarmów nie mogły- były 
same przez się wywołać wyroku tak srogiego.

Przyzwyczajenie do bicia żandarmów nie 
opuszczało Marjana Abramowicza ani w cy­
tadeli, ani w  drodze io srogich w Petersbur­
gu: „Krestów ".

Kiedy Wiagon więzienny, wiozący go na 
na trzyletnie rozmyślanie, zatrzyma! się w 
W ilnie, a krewni i przyjaciele zgromadzili slę 
na dworcu, aby więźnia zobaczyć, powitać i 
pożegnać, ujrzeli go W samej rzeczy u zakra­
towanego i Kieiika wię> i Obitego wozu, ale me

*
ruożna było po ludzk-u z nim się ro zm ów i:, 
gdyż raz wraz znikał. Ukazywał się w oknie, 
spokojnie rozmawiał, zadawał py tania i udzie­
lał odpowiedzi, ale co chwata w pół zdania 
przerywał rozmowę albo nie czekał na od­
powiedź, której mu1 przecie chętnie : skwa­
pliwie udzielano. Nikt nie lozumjał, oo to 
znaczy. Okazało się później, że prowadząc 
ową uprzejmą u okienka rozm iwę, b y ł od krat 
siłą odrywany przez trzech żandarmów i że 
Wewnątrz wozu wym ierzał im ciosy odpoto je ­
dnie nogami, kopał w zęby i brzuchy, ażeby 
przecie1 znali mores i me ważyli się prze­
szkadzać w udzielaniu ustnych odpowiedzi — 
nazewinątrz w czasie krótkotrwałego w W il­
nie postoju. Znikł wtedy z oczu ludzkich na 
długie długie lata. Dos/ła nas tyłku -wieść, 
że gdy M ikołaj II po śmierci swego ojca na 
tron wstępował, Marjan Abramowicz, siedząc 
w więzieniu, kategorycznie odmówił złoże­
nia przysięgi, na Wierność nowemu Rosji mo­
narsze. Prokurator długą miał, pono, z •tym 
więźniem rozmowę, poruszył wszelkie cacj-e 
i 'wyłuszczył wszelkie stopnie kary, a w re­
szcie, przekonany racjami rewolucjonisty, iż  
przecie głupstwemby było składanie i odbie­
ranie przysięgi, gdy się jej nic ma zamian* 
dotrzymać i gdy się w to złożenie przy­
sięgi nie wierzy — uznał wreszcie racje w ięź­
nia, podał mu rękę i poszedł sobie — żeby 
inu;, oczywiście, dodać kary. Ale czyż ten w ię ­
zień me podważył wtedy swem potężnem ra ­
mieniem piezłomnych mupów1 strasznego Rosd 
kryminału? Dziś wiemy, iż  takie bohater­
skie duchy, helroldowie wolność nic na pla- 
Caich bitew, 'ecz w ‘głębokich mrokach na - 
sro-ższego z ucisków, w samotności i zgnę­
bieniu. nieprzejednani, ruszyli z posad caryzm

(C. d. u.). |
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Zjazd estońskiej Socjaldemokracji. d l a
T A L IN N  (Rewel) 10 kwietnia 1025.

Wc^orai rozpoczął się to Rewia w sali 
Oirnnazruni Miiko-łajowskiego Zjazd SefCfali 
stów (estońskich. Jest to zjazd ważny albowiem 
ma charakter zjednoczeniowy, gdyż na tym 
zjeździ* estońsfca socjalna demokracja łączy 
się z part ją niezależnych socjalistów F.stonjj.

Estońską socjalną demokrację reprezentu­
je na /„jeździe 60 delegatów, znacznie zaś słab­
szą Fajraję niezależną — 30 delegatów Obecnie 
w Sejmie estońskim na ogólną liczbę i 00 po­
słów* mamy 16 socjalnych demokratów, 8 nie­
zależnych i 5 komunistów. W  cen sposób po 
zjednoczeniu, fraiktja socjalistyczna będzie l i­
czyła posłów 24, co stanów blisko 1/4 Sej­
mu

Dziwne są losy w Es tom frakCn komu- 
nislycznej, albowiem po wyborach frakcja ko­
munistyczna liczyła aż 8 członków. Z tego 2 
przeszło później do socjalnych demokratów’ 
(z tych jeden, Nanilson, został jak woidomo,. 
przez komunistów zastrzelony), zaś kilku — 
przeszło do niezależnych. Rząd obecnie w  E- 
stonji, znajdującej się do dziś dnia pod' wiel- 
kierr (winieniem koniuuistycznegu zamachu z! 
an. I ^rodnia 1924 r., ma charakter koalicyjny; 
socjaliści posiadają dwie tek i: tow. Virma ma 
tekę kolei, zaś tow*. Ast nie ma określonego 
"es ortu.

Przedpołudniem obradowały ob\dwa zja­
zdy oddzielnie, wysłuchując sprawozdań swych 
ciał centralnych, omawiając sprawę zjednocze­
nia itd. Zaś popołudniu odbył się już Zjazd 
zjednoczony. -

Zagai aj ąc wspólny zjazd tow. tow. Rei i 
Ast odczytują zjednoczeniowy .Manifest połą­
czonej partji i gorąco w ita ją  przybyłych qo- 
ści zagranicznych poświęcając każdemu kra- 
jowti serdeczną wzmiankę. Rozpoczynają się 
przemów ienia powitalne.

CM tinia nóżki ej S. D. mówi Swiętorzecki, 
nazywając zamachy komunistyczne aktefm — 
kontrrewolucy inym — albowiem w rezultacie 
powódują tylko wzmozenie się reakcji, — 
Ou rosyjskich es serów — mówi Czerno w na- 
zyd ająr bolszewizm „czerwonym faszyzmem ", 
zai faszyzm ,.czarnym bolszew izmem". M ów ­
ca, posiłkując się wśród oklasków grą słów i 
oazlylwla oolszewizm „Musso-F eninizmern".

Od polskich socjalistów przemawia niżej 
podp isa łstw ierdza jąc, iż programem polskich 
socjalistovv od dawna było i jest ścisłe zbli­
żenie się jwizajemne krajów nadbałtyckich. To  
zbliżenie się tych krajów jest najlepszą gw a­
rancją spokojnego rozwoju tych wszystkich 
państw: w, kierulnku demokracji i socjalizmu. 
Wszystko nas łączy, nic nas nie dzieli. Mayny 
analogiczną strukturę jako nowie państwa de­
mokratyczne o agi ar.tiej podstawie; mamy — 
wspólne niebezpieczeństwa, jak to dobitnie po- 
kazał zamach estoński (oklaski^', mamy wSpol 
ne zadania — pracę nad utrzymaniem pokoju 
wt wschodniej Europie, (oklaski). Dążymy dn 
tego ażeby Międzynarodówka nie była pustym 
dźwiękiem, lelez, żeby się napełniła treścią re­
alną; dlatego też musi my dążyć dó tego, ażeby 
znaleść odpowiednie form y dla współdziałania 
so jalistów  wszystkich k .a jów  nadbałtyckich 
w' łączności z socjalistami rosyjskimi.

Następnie zjazd zjednoczonych socjalistów 
przechodzi do dalszych punatów porządku 
dziennego, a więc przedewszystki em dó kwe. 
kto.estji' programu Zjednoczonej Partji. Do­
tychczas progr mem estońskiej S. D. był stary 
nrogr im rosyjsKicj S. D „ oczywiście z pew> 
neini ztnianam . Obelcnie proponowany jest 
uoWy program, jako program akcji na najbliż­
szą przyszłość. Dla omówienia sprawy pro­
gramowej zostaje, wybrana specjalna komisja.

Na tem się kończy pierwszy dzień obrad. 
Na drugi dzień ma odbyć się ciekawa debata 
na temat taktyki partyjnej. Choozi o to, że 
nie (wszyscy w partji są zadowoleni z tego, iż 
partja b ierze udział w Rządzie. O gół robotni­
czy nawet ogó ł Zjednoczonej Partji jesl za­
dowolony z udziału socjalistów w Rządzie, 
Jednakowoż poszczególni towarzysze, jak np. 
najwybitniejszy partyjny teoretyk i publicy­
sta tow. Martńa obawiają się, żeby na przy­

szłość udział w koalicy jnym rządzie nie osła 
bił partji; niektórzy lakże wskazują; iż w 
prawdzie w Estonji tak zwanego „białego te - ’ 
roru" niema, to jednak w dalszym ciągu trwa­
ją jeszcze rozprawy sądowe z zakresu komu. 
nis tycznego zamachu, i partja staje się jak 
gdybv współodpowiedzialna za niektóre su­
rowe wyroki.

W rozmowach z tow. tow. Astem. Rejem 
oraz ż sekretarzem partji Jaan Wainem, infor­
muję się dokładnie o stanie oartji i o p*v.e 
biegu .zamachu komunistycznego. Pokazuje się 
iż partja S. D. (a w ięc bez niezależnych) i 
liczy 3230 członków w: 112 organizacjach. — j 
Niezależni mają mieć coś ao 1000 członków 
Ciekawe, że partja S. D. opiera się w. ogiom -j 
nym stopniu na żywiołach wiejskich oraz c / ę - : 
ściowo na drobnej inteligencji jak np. na na-| 
uczycielaeh, pocztach itp. Ż yw io ły  wiejskie,; 
wiejskie, na których opierają się so-cj: !n  de.j 
mokraci są to robotnicy rolni, dr-c-bni dzier-j 
żąwcy, oraz częściowo drobni rolnicy sam 
dzielni, przeważnie z pośród tak zw anwch no 
Wych gospodarzy uwłaszczony ch na podstajwiiei 
przeprowadzonej radykalnej reformy rolnej;; 
Takich nowych gospodarstw w Estoni jest 261 
tys Natomiast przemysłowi robotnicy miejscy 
są tylko częściowo zorganizowani w partji 
oraz W /wiązkach zawodowych najdujących 
się pod wpływem partyjnym. Uk\\hlifikowam 
robotnicy jak np. warsztatowcy kolejow i sa 
pod wpływem partji lecz związki zawodowe 
metalowców i włóknistych pozostawały do nic 
dawna pod wpłyWA-m komunistów. Obecnie 
wpływy komunistów!, zwłaszcza po grudnio­
wym zamachu1, słabną. Ptrtja S. D pisma co­
dziennego nie posiada, ma tylko tygodnik — 
,,Jedność", mający nakład 3300 egzemplarzy. 
Charakterystyczne że w Sejmie estońskim nie 
ma obecnie kobiet, podczas gdy w konsty­
tuancie było ich kilka (to sarno co na J.olwie).

( dłszernie i wszechstronnie informują się
0 przebiegu zamachu komunistycznego u E- 
stonji, Podaję tu rzeczy najważniejsze.

Wszystkich uczestników zamachu bvło 
najwyżej -— 250 ( ! ! ) .  Z tych 250 uczestni­
ków ogromna część byli to -  przybysze z 
Rosii Sowieckiej. Robotników pracujących na 
fabrykach estońskich było tylko (wyraźnie) 
3. Pozatem z osób miejscowych brały udział 
spółka robotnicza portowja „D ob ic lo t" liczą­
ca do 40 osófc, która pobierała już od kilku 
miesięcyr bardzo w ysoką pensję od czynników 
rosyjskich. Wreszcie do zamachu przyczyniła 
się grupa rozmaitych szumowin wielkom iej­
skich. Robotnicz miejscowa pracujący w, fa­
brykach i warsztatach zachowali się wobec 
namawiań owych 250 spiskowców", u'zbrojo­
nych FWJ rosyjską importowaną broń „parabe- 
lum" całkowicie biernie. Próżno niefortunny 
wódz niefortunnego zamachu Anwelt (rów'- 
nież przybyły /. Rosji) biegał po fabrykach i 
warsztatach nawołując robotników do udzia­
łu w zamachu. Nikt ani się nie ruszył. W ojsko 
również ani drgnęło. Jak widać już z tych 
danych Cała organizacja zamachu komunistycz­
nego przygotowywana z poza granicy Wydaje 
się po prostuj — fantastyczną... Cały zamach 
trwał od 5 rano do gbdz. I popy 1. Zachodzi 
w ięc niezmiernej wagi pytanie — na co wła­
ściwie liczyli zamachowcy? Wszakże me bylj 
warjaci, zwłaszcza, że pod .względem konspi- 
racyjnoset zamach był znakomicie przygoto­
wany. W ięc jeszcze1 raz — na co właściwie 
liczyli, adwokat Anwelt i jego pomocnicy? 
Otóż- wledkUg zgodnej opinji socjalistów e- 
storiskich cała gra jwlegała na tem ażeby 
opanować Rewel, chociażby na jeden dzień
1 W ziąć rządy w swóje ręce ■chociażby na 
chw ilę. Należy bowiem dodać, iż na prowincji 
całej ani śladu jakiegokolwiek komunistycz­
nego rulchu n ie  było. Otoz plan tkwił niewąt- 
p!i\ ie w tem, że zaimprowizowany „rząd" \y 
Rewlu oficjalnie zaprosi rosyjski rząd bolsze­
wicki do wkroczenia na ziemię estońską. — 
Wszyscy zgodnie opowiadają, iż niezbyt da­
leko od Rewia stały w‘ pogotowiu k rą ż c W n ik j 
sowiećkie, zaś niedaleko od granicy lądowej 
oddziały wojsK sowieckich. W  ten soos >b Rn.

prosimy zważa<;, ażeby otrzyma'1 przy zakupie 
dobrze znaną S48— t

„Prawdziwą francka 
domieszką do kawy"
w skrzyneczkach, a nie jakiekolwiek ma-to- 

wartościowe naśladownictwo.

Na nowem opakowaniu skrzyneczek koloru 
brunatno-niel/esko-białego występują główne 
cechy, mianowicie miano »Franck« i »mtvnek * "  

do kawy« szczególnie wybitnie.

„Prawdziwa Francka 
z młynkiem do k iw y "

czyni kawę wyśmienitą, a przytem tanią.

sj, przygotowywała rię do zbrojnej interwen­
cji. do manewru na ten sposób, jakiego 
Użyto w swoim czasie w Oruzji. Tak więc 
niepodległość Estonji była mocno zagrożoną. 
Łatw o wiec zrozumieć obetnie oburzenie sze 
rok-ch koi pracujących w* Estonji, gorąco 
przywiązanych do swojej niepodległej Ojczy 
zny, do swojej demokracji. Jeśli z punktu 
widzenia pjaim interwencyjnego będziemy p,a 
trzy li na przebieg estońskiego zamachu, w i de 
rzeczy odrazu się wiyjaśni. Wyjaśni się, np. 
dlaczego tak gorączkowo spiskowcy pi - 
szukiw a 1.1 prezydenta państwa — niewątpliwie 
w celu jego steroryzowania a najprawdopo­
dobniej zgoła zamordowania. Razem zamor­
dowano ze strony spiskowców’1 do 20 ,< sób. 
Mordy te nosiły w dużej nrerze zupełnie bez­
myślny i bezcelowy charakter. Tak np. za­
bito dyrektora szkoły średniej, który jechał 
dorożką. Tłumaczy się to w dużej mierze zde­
nerwowali iem spiskowców, którzy: widzieli jż 
cała sprawa sjraliła na panewce.

Socjaliści estońscy zapewniają mnie, iż 
importowani zamachowcy liczyli na znaczne 
poparcie estońsł ich kół robotniczych, albo­
wiem raporty estońskich działaczy komunisty­
cznych pobierających sute zapomogi z Rosji 
na przygotowanie zamachu, b y ły  nastrojone 
niezmiernie optymistycznie i maturalnie za­
chęcały korujące koła III, Międzynarodów ­
ki do dalszych zapomóg. Anwelt, jak w iado­
mo, szczęśliwie zbiegł do Rosji, — Obecnie 
wśrou Komunistów estońskich przebywających 
w Rosji na dobre si g rozpaliła walka wewnę­
trzna, gdyż częsc estońskich komunistów o- 
skar/i przywódców o zbrodniczą lekkomyśl­
no^ i o szafowanie życiem szer tgowcojw'.

Cały ten naszkicowany przebieg komuni­
stycznego zama)dm jest niezmiernie poucza­
jący dla proletarjatU innych krajów.

‘ k . c 7 -a p ;ńskf
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Obrady UHralń-ów I Blałsruslnów 
vi Wilnie. ?

W AR SZAW A. 16. kwietnia. (A. W .) W 
Whlniei odbyły się konferencje partyjne IJkr. 
Partji Narodowej i Tylmcz. Rady Białoruskiej. 
Na konferencjach tych do o da no ostrej krytyce 
taktykę i kiemnek polityczny ukraińskiej i 
białoruskiej reprezentacji parlamentarnej.

Stwierazono, że komunislyczne zapędy 
tych klubóyy nie odpowiadają wcale nastro­
jom ludności, która pragnie jaokojowego, 
współżycia z ludnością jrolską i władzami 
polsk. Postanowiono .odbyć wkrótce drugą 
konferencję, na której zapadn.e szereg' wią- 
' ących uchwał.



.DZIENNIK  L U D Ó W " .

J C o w m y  % d n i a .
'.ł#6w

P. T Czyiel.ikoco że magazyn

Iłego kalibru p rzeb la  poanicbies ie  i  ulkwjjta w  mózgu,
j powodując szybki zgon desperata. 1 z k a r z  Pogotowia 
rai. przybyw :z) na miejsce stwierdzi! zgon 

j PO ŻA R  W KOMÓRCE. P rzy  ul. Wagowej 1. i. 

17 k w ie tn ia '"  komórce Stojącej na ganku I. piętra, zapali!) się 
! z nieznanego powodu nagromadzone rupiecie. Straż po-

Zwracamy uwagę naszym . . . — , — -------, — „ , .
„Chic“ bwpw Leona Sapieh) B7 .itrzyma! transport t z "'na ogień ten ugasiła

niskich eenacti.

P A Ń S T W O W A

PI AGI LIC Vl ałęsająee się psy pokąsały dozti& -.LC iv  i kurtek gemowych męskich i damskich, jakoteż
piSsźczy tlnrbiłtarsti eh i sprzedaje takowe po bajecznie .
“  .. . • 449—5 tkliwie \l»KSft,ndię kośr .ikową, W I.mysia" a Jasiń­

skiego Ynnę Unsejko i Józefa 1’ressla
Rowerzyści są również dla j r/ecliodniów. Niej ab. 

i Edward Birbach. Aflm | rzy ul Ormiańskiej J. 8 a), 
w . ulic.) lej najerh d n «  58-letniego Wincentego l iana 
cha i oiężko 'go zranił w  nngę.

Właściciel roweru Nr. 792. nieznanego na razie 
nazwiska, najechał w ifl Os .olińsk(cli na Edwardę 
Sobkównę. która ujwidłs/’ doznała ciężkicli obrażeń. 
Sj.rawca w spadku bojąc się cięgów od przechodniów 
/biegi szybko pozostawiając swą ofiarę na bruku 
ulicy

Yv’ \ m in io m  tn udzielono pomocy w Pogotowiu rat

KOVII-JA  EG /AM 1NAC YJ ' V we 
E w ow i-  dla kandydatów na naucz.)eie.li szkół średnich ; 
zawiadom a. że eg amin pi*, inny pod' nud/oiom odlu­
dzi się w tegorocznym kriniuio w iosen inm w dniach 
22 i 23. ma;a. [ oc/ in ro/pocz.. t się eg/amina ustne. 
Znoszenia pis?t*ne z eok ia r jn m  w ytiri.mii niem przed- 
miolńw egzaminu należ) nadsyłać do la. maja b r. 
pod adresem Komisji Gmach posejmowy

V W A L N Y  ZJAZD H A R C E R S K I.  Harcerze L w o ­
wa i Maloj-plski-w scliodni ą mwiiift wydatnio pierwsze 
kadry polskiego wojska, tłumnie garnąc się do Legio 
n<Vw Piłsudskiego i stanęli ramię w ramię obok Strzel­
ca. V> r 1918 r ó w n i ; !  nieletnie hareerz.yki chwycil i 

za broń.
Dziś zbicia się we F wowie \ W atu j ójazd Związ­

ku Harcerstwa Polskiego na dwudniowi obrady. Z,e- 
ehali do l.wowu reprezentanci i k ierownic1 harcer­
skiego ruclui. ab lad/ie nad lozwojem bare.crstwa nad 
jego duszą i metodami harcerskiej pracy, oraz aby 
wybrać członków Rade Naczelnej na rok 1925/20. ;

MAR! \ -A IR .O  skrzypaczka, po koncert ch z 
o lbrzymim powodzeniem w  Paryżu, Niz/.y i Vlónte 
Carto. prz )b\ła do Lw ow a na koncert)', kto e się 
odbędą w naibliższyoh dniaeb

POŻAR 129 .MORGOM f  ASt W lesie koto Tu- 
rynki . wybuchł onegdaj ; ożar z nieznanego powodu. 
Suche f odszyeic sprzyjało roz .zorzeniu srę ognia. 
\Tim okoliczna ludność zdotała zlokalizować pożai spa- 
tilo się 120 morgów di /.ewostami Właścicielko spa.- , 
louego lasu Zolj'. htenkowa > Kmaw . poniosła szko- | 
de w wysoko-. i u.OM) zł

L W O W S K A  1’ . P  P O K L M A L A  SIE '/■ C Z A R N Ą  
MAGJĄ Tel.-platja i l iypnoty/m uż\vano w  celach m a - ,  
terjamych i egoistycznych są uznane, jako ,,czarna I 
magja" przez ade.plów tej podejrzanej wiedzy.

W ładze wszystkich krajo . zakazują publicznych j 
występów hypnotyzerów. pozostaw ijąe te dosw i uł­

ożenia badaniom uczonych
W e  Ewo w i władze bezpieczeństwa, jak w aur 

nu>. nu w Ule kłopoczą się ścigani! m awanturników j 
nożowców, popierają natomiis cza ną mag ę. Jeden 

/ nadkom s t /v P. P. w ział nawet czynne udział w  re

— ILI JU-S/ I.EIN1. ur/ądza we f i l j i  Akademic­
ka 2 u) próbne gotowanie kawy. na który zaprasza 
uprzejmie Szanowną Publiczność

p£a. tę  r u b r y k ę  i t c ń a k o ja  m e  o d p o w ia d a j

Jży M«#aj i żąd aj jedynie

Pudru antjseptycznegu c  0 R I  H“
j a k o t e ż  I R  M  11 I  I I

H ly d ła  hygienicznego z fabrjhi „Łe «erax‘
gdyż t\ lko one chronią dzieci przed roz-

Jta marginesie.
A Jednek koniee świata za IS ta l..
Przed około 100 laty zmarł w Caulori we 

W łoszech pewien Kapucyn, w którego chatce 
znaleziono dokument, pochodzący jakfcjbty z r. 
1760. W dokumencie tym ludzie ciekawi od ­
czytali szereg przepowiedni, które częściowo 
już się spełnid i szereg takich, które dopiero 
spełnić się mają. Te ostatnie mogą przerazić 
tych, co bardzo kochają życie. I tak dokument 
ten przepowiadał na r. 1792 rewolucję fran­
cuską, na r. 1830 nowa rewolucję, p-ołączoną 
ze zmianą dynastji. Na r. 1841 przepowiada 
powodzie, \\ r. 1848 niepokoje w królestwie 
i.eapolitańskiem i wojnę domową we Francji. 
Na r. 1850 przepowiada powstanie na r 185!} 
niezwykle opady deszczowe, na r. 1915 wojnę 
światów;, i powszechną klęskę głodową. Na 
r. 1925 przepowiada trzęsienie ziemi i trzę­
sienie na dnie morza i różne irtne kataklizmy.

Jak Iwidómy, wiele z tych przepowiedni 
juz się spełniło. . nawet w przybliżeniu co do 
dat.

A te^az co dalej*? Przyszłość zapowiada 
się w następujący sposób:

W  r. 1950 pojawiają się trzy nowe słońca 
j W  r. 1950 pochłonie morze Syicylję, spali się 
(Neapol, w r. 1970 zniszczyć trzęsienie z ;end 
: Hiszpanię i Francję, w r. 1980 zniszczy d/.urna 
| cały Wschód, w roku 1990 nastąpi zaćmienie 
. słońca, trwające długo, tak, że śnieg pokryje 
\ ziemię. Ciemność trwać będzie przez sześć 
dni.

W  roku 2000 nastąpi koniec świata. Na 
tein kończy się dok"ment Bo o  c/emże pisać 
dalej, sKoro nastąpi koniec wszystkiemu ?

Kto chce, niech wierzy, a niech się mar- 
S twi ten, kto tego czasu dożyje...

!

mai łem i chorobami

kukbnnowaniu lwowskiej im prezy pewnego telepaty, 
w ie s z -  ulicznej gawiedzi ga1 ącej si m  to w i ło ­

wisko
Rabunek jum ięd  s na poczcie głównej, jak w ia ­

domo nie wie.ie przysporzył sławy organom bezpie- j i 
r.zeńshm Ni< inogąe ująć rabusiów udała się I ’ R :
po pomoc Bo czarnĄ ' magii. 1 elcpala ów m ał być tym 
Szerlokiem  H o 'm tscm . k tó r -  dopom oże niedołęgom j 

do w ykrycia bandytów '
W ynika z lego. iż pożądauem byłob aby jak ś j

znachor zaa[)li!:ował uzdraw iające środki tutri gdzie |

na L ży . |

N IE S Z C / E s ł.IW E  W Y R A D K I Michał Kamerki 
ś nsar.z k o ’o o .vy , doznał zł imania ręk i i li.vznyih obra­
zem podczas pracy w warsztacie Ofiarę, wypadku od ­
w ieziono d;> szpitala.

Katarzyna Jan m ko  z G/.crenina, zachorowała 
nagle przecłiodząe pi Krakowskiin Pog.dowie  rat. od­

wiozło ją do szpitala
Izaak Łaban. służąc) bożnicy, gasząc jialąeą się 

ławkę doznał j o ,.i cz.eni i ręki — ł.eona Igla, liczącego 
półtora rok i i  życia, jirzyniosła rnalka nu rękach do 
Pogotowia rat z Ijwpirzoną g łow ą i szyją Ud łono 
im promom

GIJDEM U M K N Ę Ł A  ŚM IERC I W  realności przy 
ul. Kalecza l- 17 b ) w ystaw i i wczoraj lokałorow ie kw ia­
ty Iswe na 'ganek, aby je  zrosił <t szc; W  południe spadł 
jeden wazonck i  tanku I I  go 'piętra i ugodził przepho- 
dzącą [iodwórzein 17-!elnią R ózię  l.ewównę, cóćkę spe­
dytora, tam zam ieszkałą

Lekarz Pogotow ia tdr. Adamiak .stwierdził, iż L  
doznała zł imania ręki. Po zaopatrzeniu odesłano ją 
do szpdiala

s Y M O B O J K łW i) Z PO W O D U  P R / E W U E K ł.E J  
( IIO R O B Y  N. Raraiiski. stolarz, zam przy ul. Gzar- 
n ifckU go I 17 o l  (lluższigo czasu cierpiał na prze­
wlekłą chorobę wewnęlrzną. YYczoraj 'jopołudm u nii,- 
s,-c,:ęśliwy strzel ii do si b ie w  z.;nn arze samobójczym, 
ki rując lufę flolrertu w us:a Kula pom im o swego ma-

nrzatka

w prątek 17 b, m*
w e  f i l j i

Lwów, Akadem icka 2 a

aróbue golowanlt
A V y  Y

AnglelsRo-sow stosunki zwiazkaisłe.
M OSKW A 16. kwietnia. (Pat.) Dziś po­

wrócili z Anglji cielegaci sowiecKich związ­
ków zawodowych. Delegaci ci przeprowatlóli 
itouferencję z angielskimi związkam zawo- 
ddwymi, iprzyczem postanowiono utw. rzyć so- 
wiećko- angielski komitet wzmocnienia sta 
heli stosunków pomiędzy obu organizacjami

C zy nowy Haarman?
Przed dwoma dńiani1 znaleziono na krań. 

cach Londynu zwłoki dwóch mężczyzn, którzy 
442—1 jak się zdawało, skończyli skiukiem zatrucia 

gazem, jeden z rrkih około 50-cio letni. Coepe. 
r  syn znanego lekarza, prowadził na tym tere- 

^  j•śnie, w ad hoc zbudowanym domu szkołę ana­
tomiczną i medyczne repetiloi iu;in W iodąc 

j życie hulaszcze dopuścił się kilka oszustw i 
' był karany więzieniem. Żona opuściła go. Po. 
i został przy nim tylko młody człowiek, syn 

^.bogatego kupca z Frankiurlu, który ni-ał wj 
j Londynie otrzymać znicztily spadek i speramfę 
j swą chciał spieniężyć. Huiał on pospołu z 
j Coopebii (id ) zabrakło im całkiem środków. 

* j odebrali sobie ^yete.
Policja londyńska k a jała rozkopać .ziemię 

w opuszczonym ogrodzie do (F mku tego p’ /yr 
> legającym i znalazła tam mnogie res/lki kości 
! które niewiadomo jestcze ezv są prepa-' ii tmi 
j z  instytutu anatomicznego, czy szczątkami za. 
mordowanych osobników. Dość, iż zgłosiło 
się do policji kry.n: rtalticj Kilka osób, które 
twierdzą, że Coope posiadał oa wielu' lal oia. 

t czną ilość trpc.zn i eksplozyWów i nieraz 
mówił, iż wystarczymy ł>v one na zabicie 

h 'wszystkich 1 ondyńcz.yków.

jiKazanie hs. Usasa.
LENINOROD. 16. ćwietnia. (Pat.) Dziś 

przed tuj- sądem gubernialrym rozpoczął się 
aroces polskiego ks. Usa&a. Przy przesłuchaniu 
oświadczył ks. Usas, że protesluje przeci)# po- 

! ciągnięciu' go do odpowJoci z:alności przez sąd 
j ZSRR gdyż jest on obywatelem państwa poi - 
' skiego.

W AR S ZAW A 16. kwietnia. (A. W )  Sąd 
sowiecki w' Piotrogrodzie wydal 16. b. m. 
kv południe wyrok na ks. Usasa, skazując 
działacza polskiego na 6 lat ciężkiego w ię­
zienia i jakieś odszkodowanie materjalne.

Egzekucje w EstonJJ.
B E R L IN ,  16 kwietnia (Fal). Z  Rewia donoszą: 

Członkowie Zgromadzeni i narodowego Weil i Juiha- 
kaui klór/;, iirali udział tv powstaniu koniunislycz- 

jnem. zostali na podwórzu więzienia wojskowego roz- 
jkztLani
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Katastrofalny wybuch gazów w raf nerjil? 11 f"RBJwtiałmin.TUngułt nahrtsy.
natty na Zniesieniu.

V czoru i popołudniu, personaI rafinerji 
nalry na Zniesieniu zosfał ząalarmow my nad­
zwyczaj głośną detonacją pochodzącą / hali 
maszyn. Tu oczom przybyłych przedstawił się 
wstrząsający widok. Sufit w tej części budyn­
ku został zburzony, ;wk gdyby rozsadzony a!u- 
żym pociskiem armatnim. Szyby i ramy u o- 
kien oraz ściany zostały poważnie uszkodzo. 
ne. Wśróa rumowiska leżało trzech maszyni­
stów ciężko poranionych.

Okazało się, że eksplodował zbiornik ga­
zowy, służący do wprowadzania w rucii mo­
toru fauryczoego.

Wkrótce ,po katastrofie przybył na miej 
sce lekarz Pogotowia rai. dr. Graf i udzielił 
ofiarom (wypadku pierwszej pomocy'.

Wierkmistrz Wojciech Szymański, liczący 
lar 45, doznał zła.nanija ręki i nogi.

Maszynista Leon Zając, doznał ciężkiego 
popieczenia na twarzy, głow ie, rękach i no­
gach przyczem miał ciężką ranę na głowie.

D-ugi maszynista 28- lelni Józef Skalski, 
został popieczony w głowę, ręce i iwarz. Od­
stawiono ich karetką Pogotowia rat. dio szpi­
tala.

W ieczorem przybyła do rabnerji komisja 
sądowo policyjna,, w celu stwierdzenia, kio 
ponosi winę wypadki Prawdopodobnie pidwo- 
dem katastrofy była pomyłka w dostawie ma- 
terjałów. Śledztwo ustali, zapewne, właściwy 
powoa wybuchu.

Właścicielem rej rafinerji jesl spółka ak­
cyjna „Gazy ziemne'1. Dyrekcja fabryki za­
pewnia, że zaopiekuje się losem ofi ir w y­
buchu i ich rodzin.

W A R S Z A W A , 16. kwietniu. (A . W .). „Esprers P o ­
ranny' donosi, ż e  celem podróży min. Thuguba na 
kresy wschodnie jest sprawa odbydawy obs/arów znisz­
czonych w czasie w ielk ie j w o ny. Min. Thugutt zbadać 
ma również sprawę osuszenia Polesia obejrzeć ka­
nały osuszające i  inne ix>bcty przygotowawcze, roe- 
poczęh jeszcze w  czasach rosyjskich. Dotychczas*-we 
badania i prace wykapały, że osuszenie blol pińskich 
(wymagać będzie stosunkowo niew ielkich koszlow.

I H

Bandytyzm na prowincji.
W  Czaorcach, pow. jaworowskiego na- 

piadło W  nocy na 14. b. nu czterech uzbrojo­
nych w rewolwery bandytów na dom Mendla 
Mendclsona. Opryszki wystrzelili dwukrotnie 
2 rewohyerów w powietrze, w celu sterroryzo­
wania domowników. Następnie rozkazali na 
padniętym odwrócić się Iwat/nmi do ściany, 
ooezieim zrabowali cały zapas tytoniu znajdują­
cy się w;l sklepie i b iegli z łupem.

Lwowska policja pow iadomiona t tym na­
padzie rabunkowym, zarządziła pos uki wania 
za sprawcami rabunku. Na miejsce wyjechał 
w ’yw. I.ojrch, w  Celu przeprowadzenia docho­
dzeń.

ZBRODNICZE PORACHUNKI.
W  Porczy Lubińskiej, po wy gródeckiego, 

tamlejszy gospodarz h\an Homa żywił nie­
nawiść do Jlka Daniłka. Onegdaj wieczorem 
Homa z zasadzki strziejlił z rewolweru cztero­
krotnie do Daniłka z odległości 7-n iu kro­
ków. Wszystkie jednak kule na szczęście chy­
biły.

Po,wiaao,miona o zamachu morderczym po­
licja aresztowała Homę j odstawiła g o  do 
sądu.

Stefan Pohorylak, mieszkaniec Mohylan, 
napaoł na swtego sąsiada Michała Pulchana i 
pobił go ciężko kołem wybijając mu przytem 
oko. Okaleczałego przywieziono na leczenie 
do szpitala we Lwowie.

i t ł  m i u  am m m m m m m m m n

l  ruchu riibotniczego w Jap mji.
Japoński przówodca robotników Toyohi- 

ko Kagawa, który obetnie b>wi w Londy­
nie studiując międzynarodowe warunki ora 
©y, Udzielił współpracownikowi ,Manchester 

:uaidian" interesujących informacji o obe­
cnym stanie japońskiego ruchu zawodowego 
i japońskich stosunków pracy.

Informacje te brzmią v, streszczeniu:
W  całym kraju objawiła się jako następ­

stw^ konjunklury wojertnej poważna woła za­
kładania organizacji zawodowych, ale agita­
cja syiidykalistyiczna i działalność komutnis 
tó*w w znacznej mierze Utrudniała właściwą 
praoę organizacyjną. Związki liczą obecnie o- 
koło 800.000 członków ; czynione są też przy­
gotowania dla zwołania konaresu, któryby 
dał wjyraz sde i żądaniom japońskiego ruchu 
zawodowego.

Kagawa wyraz.il przekonanie, że najśwież­
sze reformy, wprowadzone do ordynarni w y­
borczej, dzięki którym do głosowania będzie 
Uprawnionych blisko 7 miljonów obywateli 
więcej, nyż dotychczas, oddziałają korzystnie 
na organizację proletai ja Lu Klasa robotnicza 
będzie mogła u>two.rzj ć politiYCzno- parlamen­
tarną parlję trapy na wzor angielskiej La- 
bour Party. Kobielyr są pozbawione prawa 
głosowania.

Co dó warunków pracy w Japonji. japoń- 
śk; przewód ca stcierd/i!, że naogół z powodu 
braku jednolitego ustawodawstwa robotnicze­
go  panują w kie- nierówności nie tylko w 
rozma.tycb działach przemysłu ale także w 
•rozmaitych fabrykach jednego i lego same­
go  przemysłu. Katastrofa trzęsienia zienn wyc 
w.arła ponadto niepomyślny wpływ. na stosunki 
życiowe klasy'*'robotniczej, ponieważ różne so­
cjalno- polityjęzite ustawy, jak państwowe u- 
bezpiec/enie W Kasach chorych, nie m ogły 
byt przeprow adzone / powodu złego .stanu f i­
nansów państwowych. Położenie państwa jest 
tak ciężkie, iż musiano się zdecydować na 
redukcję wojska o .0.000.

Na pytanie o stosunki pracy \ przemyśle

tekstylnym, Kagawa odpowiedział, że prawie 
80 proc. wszystkich w tym przemyśle zajętych 
robotników' stanowią kobiety. Są one na .ogół 
niedojrzałe politycznie i dlatego organizowa­
nie ich przychodzi z wielką trudnością. Ró­
wnież warunU życiowe wielkiej części robu- 
tników' tekstylnych utrudniają pracę organi .  
zacyjno- zaubdową wśród nich. Tak n. p. ro­
botnicy tekstylni w' bardzo wielu fabrykach 
miasta Osaki, japońskiego Manchesteru, mie­
szkają w zabudowaniu fabr.yicznem. Na w y­
padek strejku zamyka się poprostu drzwji i nie 
wypuszcza robotnikow z obrębu fabryki. M ie ­
szkanie i w ikt, stanów i część płacy.

W górnictwie zajętych jest około 70.000 
kobiet, / których 40.000 pracuje pod ziemią. 
Na ogół jednak warunki pracę lepsze są w, 
wielkich przedsiębiorstwach niż w małych. 
Czas pracy wiynosi przeciętnie 9 godzin.

Socjalistyczny „Dzień Kobiet".
(Inf. międzynar.) W  roku 1910 kobiety 

s-ocjalistki zgromadzone w Kopenhadze na 
międzynarodowym kongresie kobiecym, po­
stanowiły urządzać corocznie „Dzień kobiet" 
dla propagowania postulatów kobiecych. Na 
konterencli kobiet w Hamburgu w r. 1923, o- 
Lradujacej inwnocześnie z międzynarodowym 
kongresem socjalistycznym odnowione lę u- 
chwalę.

W  jmatr;cu( i kwietniu t924 po raz pierwszy 
po wojnie urządzono we wszystkich krajacl 
ten międzynarodowy „Dzień kobiet", który 
przybrał mponujące rozmiary. Również tego 
roku w wielu krajach w czasie od 22 29
marca urządzane „dnie kobiet" osiągnęły 
pełny sukces, w Wiednia n. p. w zgromadzeniu 
wzięło  udział mimo niepogody 30.090 ko­
biet.

mm

Ahcja budowlana socjaiist. gminy 
wiedeńskie.

5 .0 0 0  n o w y c h  m ie s z k a ń  w  r. 1 9 2 6 .
M irsk i urząd budowlany w W iedniu pra­

cuje gorliw ie nad przygotowaniem programif 
budowlanego na rok 1920. W edług uchwały 
rady miejskiej, również w roku 1926 ma być 
na Koszt gminy wybudowanych 5.000 miesz­
kań. Część planów jest już golowa, a w je ­
sieni na wielu miejscach będzie mogła być 
rozpoczęta robota.

FJada miejska uroliw alila 5 miljonów szy­
lingów na wstępne roboty. Wydatek ten zo ­
stanie pokryty z podatku budowlanego.

Stosunki w Bułgarii
B lA ŁpG R óD . )6. kwietnia. (Pat.) Tut. 

ministershyó spraw zagranicznych otrzymało 
ze Sofii w iadomość, że wczoraj w micjscowio- 
ści Ada zosfal zastrzelony były poseł Abki 
effendi, który należał do zWiązku chłopskiego. 
W  tyim samy dniu, wd wsi Zima przyszło do 
w;alki m iędn banda powstańcza i hunicL lTITl

Socjaliści niemieccy przeciw wojnie 
celnej z Polską.

Berliński ..Sozialdemokratiseher PnrLamenlsdienst 
zwraca się przeciw  propagowanemu, w  zw iązku z (o- 
cząeemi się rokowaniam i goslpodarczemi polsko-nio- 
n iicckiem i przez n iem iecki ciężki przem ysł i agiarju- 
szy żądaniu prasy praw icow ej w kienm ku daleko idą­
cego ograniczenia im poriu  v ęglń, żelaza i produktów 
agrarnych z Polski a zwłaszcza z  Górnego Śląska do 
N iem iec

Ajencja dowodzi datami slalyslycznonii, że sto 
pień z&lruonierra w  bard,.o w ażinch  gałęziach prze 
m yslu niem ieckiego jesl zależny od zawarcia Irak 
ta Hi handlowogo z  Polską. .. ióra obok Anglji i Sta­
nów Zjednoc70n\cii jes! na iW ażni.jszwn odbiorcą p:o 
duktów niemieckich W razie zam knięcia gi m icy nie 
m ieckięj dla importu z ycisk iego Górnego Śląska m u­
siałoby nasląi ie zwoln ien ie tysięcy zalnulnionyeh lam 
robo.ników z (Miwodu ograniczenia jn odukcji górno 
śląskich ko}:a!ń a 'dotychczasowy p izy w ó z  w ęglia i żv- 
laza z Polsk i do niem ieckiego Górnego Śląsk i mu 
s id b y  być zasląpiony o w iele droższe.mi zakujiami 
i Ir.msporlom z  A n s lji dp Ruhry. Mimo, że Polska |fast 
skazana na w yw oź licznych swych produktów do N ie 
m ieć nie należe się łu i/ić. że cel da się osiągnąć 
gw a łtów  ftffui środkami walki, zwłaszcza, iż Polska 
łatwo m oże m deśe rynek zbytu w  kraju \ na Bałka­
nach Ajencja oslrzega przed wojną celną *z Po.ską

Zbzihowary monarchista.
Jak donosi budapeszteńskie pismo „A  

Reggel", 4. b. m. przybył do Lequeitio, sie­
dziby: ekscesarzowej Zyty i je j dzieci, niejaki 
Mikołaj Koeacs Nagy, który założy* się, ze 
odbędzie pieszą \v'ędfówkę z miejsca swego 
zamieszkania, do Lequ'eitio, aby odw iedzić ro ­
dzinę Habsburską. Podróż tę odbył w przecią­
gu, 50 dni. Eksoesar/.owa oraz młody „k ro i" 
O tto przyjęli go natychmiast na audiencji.

Zbzikowany monarchista zamierza rów ­
nież pieszo odbyć drogę powrotną.

Historia jest oczywiście wzruszająca, ja­
ko, !że w historji ludzkiej glupoLy nie brak 
wzruszających ’;monientówr. W  każdym razie 
Kovacs wygrał zakład, a r o za tern może się 
spodziiew ać, że na wypadek powrotu Habs­
burgów na tron węgierski, otrzyma posadę 
królewskiego listonosza, w dowód uznania dla 
wytrzymałości jego nóg.

Takiemi szopkami monarchiści w'ęgjerscy, 
pragną ratować splendor królewskości.
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Raj robotnika polskiego we Francji.
W c własnym kraju utraciwszy możność 

zdobycia kawałka chlżeba emigruje robotnik 
polski masowo do Francji, gdzie pracę jogo 
sobie wielce cenią, ale gdzie tę pracę do osta­
teczności wyzyskują.

W icie  się na to  złożyło przyczyn, jak brak 
znajomości języka francuskiego, podstępnie 
w jstaw ione kontrakty, które z człowieka w o l­
nego czynią na jakiś czas niewolnika, a oo 
najważniejsze, brak dostatecznej ochrony in­
teresów robotnika, czemu tylko w małym sto­
pniu zapobiegają Konwencje i układy polsko- 
firarouskio A  co najgorsze, robotnik polski 
cierp, niewysłowionę katusze morame. Uczy­
niono go  złodziejem, bandytą!

Zdarzyło się mianowicie kilka wypauków! 
bandytyzmu wc Francji, w których niestety 
brali udział i Polacy. T o  wystarczyło. I o  u- 
roibiło jwśród rożnych sfer francuskich „cp in ję" 
o robotniku polskim. Poprcstu stał się zimo. 
dniarrem w' oczach Francuza. Les bandits po. 
lonais. Bandyci polscy!

Jedno z pism paryskich w korespondencji 
ze Strasburga (w A lzacji) p isze:

W  tych dniach aresztoy ano w okolicach 
Nancy robotnika polskiego, uważanego za za. 
bójcę trzyletniej dziewczynki. Głównym i za. 
ciekiem oskarżycielem był 12-letni Uczeń fran 
cusk. Okazało się następnie że to on jesl 
zabójcą i aresztowano go.

Ale przez kilka dni Polacy w okolicach 
Natracy byli ofiarami przykrych manifestacji, a 
sposób obejścia się z. robotnikiem, aresztówa. 
nytn W posądzeniu o  zabójstwo, będzie, We 
die naszych wiadomości, przedtniotem inter­
wencji dyplomatycznej.

Prawcla, że tłum reaguje często gw ałtow­
nie, ale niemniej prawda, że jest rzeczą nie- 
dOp uszczalną. aby ludzie niewinni cierpieli za 
Wykroczenia lub zorodnic innych.

W e Francji jest ponad 600 tysięcy Pola­
ków. W  liczbie tej, nieuchronnie, muszą się 
znaleść także jednostki gorsze. Zresztą wiado- 
!ino powszechnie, że do Francji przedostało się 
r „lóstu o t. zw. Polaków nie mających nic 
wspólnego z Polską, z powodu lekkomyślnego 
Wystawienia im kart zamieszkania Wszak nie­
dawno doniesiono, że Prusacy z W estfalii zo­
stali zrekrutoWani na miejscu i wysłani do 
Francji jako robotnicy polscy, a ci p seudo- 
Polacybyli w rzeczywistości ajent mm politycz­
nymi, mającymi misje specjalne.

Fakt, że od kilku tygodni poszukuje się 
dwu bandytów, polskich, v’zm ogł niidufność jx> 
wszechną przeciw ludziom tej narodowści I 
odrazu w iele imjyidh zbrodni przypisywano z 
początku niesłusznie Polakom. Dojdzie się do 
tego Wreszcie, że wszędzie będzie się widzia­
ło  „'bandytów polskich'1, a temu właśnie na­
leży zapobiec. -

Uczciwe żyw ioły, Które przybyły z Polski 
do Francji, cierpią z tego  powoduj W  Alzacji 
i Lotaryngji mamy ponad 30 tysięcy Polaków-. 
W icie  rodzin polskich jednak przykro odczuwa 
to  dyskre lytowanie. Jakiż będzie skutek ? — 
Najlepsze żyw io ły  opuszczą nasz kraj w chwili 
gdy tak bardzo potrzeba rąk do pracy poważ­
nie to  zadanie spełniających'1.

Tak pisze dziennik francuski. C zy i to i- 
stotnie nie skandal, że v. obronie niewinnych1 
ludzi nie staną władze oficjalne ?

Robotnik polski doczeka się jeszcze za 
swą ciężką uracę takiej opinji U  Francuzów1, 
iaką mają u nas cyganie.

O kraju mlekiem i miodem płynący, któ­
rego dzieci muszą się poniewierać na cudzej 
ziemi, dlatego, że nie wszystkich obdzielasz 
równo chleocm !

światopoglądu,. Dzienników uczniom nie woh- 
no czytać, a tembardziej zajmować się polity­
ką, ho m łodzież gotowaby zbolszewiczyć się.

Ciekawe, meparawuaż, stosunki. W  nie­
podległej Rzpltcj Polskiej nie wolno mówić w' 
wolnej szkole polskiej to, co naWet w a k 
gimnazjum gal. było nakazanem. Arcydzieło 
satyry p o ls K ie  Monar homachia zabroniona, a 
uczniowie w myśl zasady im ciemniej, tem 
lepiej, mają się tylko zajmoWlać wycinankami 

słuchać klerykalnych odczytów p dyrektora 
Św iery.owicza, któremi usypia co sobotę b ie­
dnych ucznuików, zirwającjfch ż nudy pod­
czas przewlekłych wygłaszać Wyznań wiary 
przez p. Swierzowicza.

Andrzej Niemojewski wypowiedział rav 
genialne zdanie: Znam dwóch lalszerzy histo- 
rji, Iłowajskiego i Tarnowskiego. Pierwszy 
fałszował historję Polski gwoli powiększeni® 
sławy swojej ojczyźnie Rosji, arugi zaś fa ł­
szował historję Polski gwoli pow iększenia sła­
wy Rzymu. — P. Jan ięrzcwiez Widocznie
fałszuje gwoli zrobienia Kar jery i głośne,n a 
fiszowaniem swojej religijność1 chce atus/o- 
wać swe beztaktowc vyy siąpienie przeciw1 po­
przedniemu katechecie ks. O., czem uobie na. 
raził wołyński klei. *

Poaobni tobie, p Śi ierzowiczu. prowa­
dzili naród do Ciemnogrodu1. Polska wyszedł­
szy z niewoli nie może powrócić oo niewól 
gorszej niż trój zaborową, tj. do niewoli C iem­
nogrodu klerykalneao

i e  Cli .

Zbrodnicza redukcja kcSejowa.
STRYJ, w kwietniu.

Z chwilą dojścia do władzy pp KlUsóW, 
Karczewskich itp. dygnitarzy, zaczęła się bez- 
planowia, dzika redukcja kolejarzy, bez oglą. 
Hania się na następstwa takiej gospodarki. — 
Stacja w Stryju patrzy ze zdziwieniem na to 
.co się właściwie dzieje, czy też ci którzy 
robią .redukcje nie są przypadkiem ciężko cho­
rzy umysłowo.

Redukcja zaczęła się po śmierci sp na­
czelnika Albertiego, kjedy db rządzenia tak 
dWżą stacją jak Stryj, dostał się m łody urzę­
du K kolejowy, który posłuszny iozkazom ■ 
okólnikom, wziął się z. zapałem do redukcji.

Zaczął od konduktorów1. W brew ostrze­
żeniom ze stroiły naszych towUrzyszyi w każdej 
drużynie zredukował 1 konduktora. Dalej za­
czął redukować służbę przetokową, lampistówf 
magazynową itd. Na szczęście dla bezpieczeń­
stwa lulchu został zamianowany1 naczelnikiem 
p. Bartę!, a Prorok „w uznaniu zasług'1 otrzy­
mał stację w 1 Rawie Ruskiej. — Gdyby był 
jeszcze z miesiąc w Stryju, niemiałby kto 
z peWnością służby robić.

Gdy objął stację p- Bar cel odrazu jako fa. 
chowitec oba.cz,ył straszne braki w  personaiu 
•■ezultaTem czego było zażądanie noWiększenia 
ludzi.

Ale od czegóż sa pp Kłusy, Karczewscy
itpi ?

Naczelnik swoje, a dyrekcja swoje. 
A skutki r

a ! ' i

Z powodu brąku personaiu do przetacza­
nia, używa się konduktorów do zastępstwa, 
z powodu 7.aś braku kondiuktoróv' „łata s ię" 
u ten sposób, że w, wolnym czasie Używa s.ę 
do obsłużenia i nnych posągów  lub za cho­
rych kondńktorow. Wystarcza 2 pociągi nad­
zwyczajne, a już stuęja jest bezradna, bo brak 
ludzi.

To c/eg') nie wolno to w. Stryju się ń bS.
Robotnicy twzy bagażu pełnią służbę da­

lej po 24 godzin z ipowodu ibraku ludzi. Karam- 
bol, o którym niedawno pisał „Dziennik1' ;  
powód — redukcja IUdż.i. Cóż się rob : po 
karambolu, ? Zncsi się arużynę przetokową W 
Skulem i  przeznacza się 4 ludzi do przetacza­
nia fw* StryjU z mieszkaniem w Skoletn. — 
Służbę przetokową każe się robić drużynom 
konduktorskim, a rezu ltat; *służba nersonalu 
pociagov.'ego trwa W Skolem 16.— 18 godz!n 
bez przerwy, ponieważ uawjet o  spożyciu ob ia­
du nie ma moW(y. I już między konduktor im 
są żądania o powiększenie 1 drużyny i dy­
rekcja musi ją  dać z powódu przekroczonego 
ustawowego dnia pracy

I zapytać się należy resztę czynników rzą­
dzących w1 dyrekcji, czy już wiecznie bezmyśl­
ność i be/planowa robota będzie ? Czy pp. 
Kłus, Karczewski i inni nie pojmą raz, że co 
innego redukcja na papierze, a co inneąo w! 
praktyce. Czy panowie czekacie na katastrofę 
/ powodu braku ludzi ? Ale kto wtedy za to 
odpowie ?

Z  rtuczacza.

mg

flnnacnomachia i dyrektor g m  z  Ostroga.
Jest gimnazjum polskie państwowe wi O- 

strogu i jest p. dyr. Jan SWierzowicz. Nic 
w1 tern dziwnego nie ma, Że jest gimnazjum 
w 1 Ostrogu, a rozumie się, ze jeśli jest gimna­
zjum, lo musi być i dyrektor w nit-m.

Lecz p‘. dyr. Śwnrzowicz, to nadzwyczaj­
ny człowiek, pom ijany już, że kocha się 
, fu rt" w uczenicach gimn. i prześladuje ucz­

niów swoich rylyiali, ale prócz tego  nie kocha 
„Munachomaehii" Krasickiego i zabrania jej 
czytać w klasie, aby przypadkowo dusze ucz­
niowskie nie budziły się. - Poza Monadiorna- 
chią nie WOlno również Iw1 klasie nawet odiczy- 
tać z literaim y I. Chrzanowskiego ustępu od­
nośnego do kasacji jczubów  w 1773, aby 
przypadkowo nie rzucić ultra kle ryk a In ego

flfcędnik, który jest chamem. — Gsyiby 
Wraettla ukraińskich ii nieci ? — ,,Sę*ń/tor 

czyń swoją powianość...“
Ihuąd pcn-ztowy w Buczaczn nic m,‘« szczęścia dn 

i*wo:ch urzędników a publiczność buczacka db swojef 
poczU Już kilkakrotnu: DyTJmy zmuszeni pasać o 
stosuneczkach na tejże poczcie, gdzie o zdatnofci u- 
rzędnika decydują „plecy" a nie j go kwalifikacji?
0  tekic „.plecy11 opierając się oanoszy się W bucząc 
kim urzędzie pocztowym p, Tokarski UrzęaniL ten 
Wziął sobie za cel przekonywanie interesentów kor/y 
stających z usjug pocztowych i na tym partykułami 
ie  nie tauakiwra dla nosa ale naodwrot.

Z nakładem wielkiej encjgji stara się dbwie-śc 
że urzędnik powinien być chamem awanturnikiem
1 nic/em więcej. Dzikie awantury na które pozwą „ 
sobie ów pan w  urzędzie wobec interesentów,' °tojt 
częslokro ’ v kolizji z, kodeksem karnym- Ciskanie na­
dawanych pieniędzy w  twarz lub uod noyi, własno­
ręczne z-zucanii kapeluszy z jgfów interesantów o ile 
ci przez zapomnienie nakryli głowę w  drzwiach O t»  
na chybit tralil wybrane ..kawały1 z bogatej) re­
pertuaru p Tokarskiego O lym p. T. Iwieidzi opinia, 
że iest niepoczytalnym.

Tak czy inaczej, człowiek o kwalifikacjach pa- 
j robka folwarcznego nie pov\inien urzędu zapaskudzać

Do Sądtr jowiatowe^o w Buczaczu wpłynęk do­
niesienie karne przeciwko nauczycielowi ze ws, u  
krainskiej, Potyrołow.czowi, zaizuCająee mu zł »rod- 
nie zabójstwa maioletmej wzen icy Anny Mikulak D o  

, niesienie lo podpisane zostafc przez kilku gospoda 
rzy, którzy do za tern zaizucaią temu „ocdi gpgowi". 
że na swojem sumieniu ma dłuższy jeszcze rejestr 

' skatowanych i pobitych dzieej. Jeśliby te  zarzuty zo­
stały stwierdzeni, miałoby się lutaj do zwalczi-nir nie­
codzienny objaw- zwvrodhienia u człowieka, kłóry x 
iLalury swęgc zawortu jiowinien dzieci kochać a  nie 
maltretować. Ze względu na io że Nowosta\vee*są wsią  
ukraińską zacliOdzilOby jiodejrzeniiy czy to / wyrodnie­
nie nie ma podkładu nacjonalistycznego

Sąd powinien sprawę prześwietlić jak najskru­
pulatniej i nie pozwolić, ażeby na tle głośno po»ta>- 
wiojnych zarzutów możne było mówić o  bezkarności 
vinowajcy D/iwnem się [irzcto wydaie, że sędzła Brw  
iiikcw'sk’ sprawę zarzutów potwierdzonych unirn:em  

i i nazwiskiem, szeregu1 pozsKodowanyeh ,,oddal do zba­
dania1 jrosterunkowi polń ji-

Pan sędzia Bronikowski muisi energicznie i  bez 
jiośrednio zabrać się do wyświetlania prawdziwości 
jijoslaw iomeh Potyrołow iczowi zarzutów. N ie można 
pozwolić, ażeby tradycja hakatystycznych kijów, sto- 
sowanycii Ongiś wobec jiolskicj dziatwy odnawiała sic 
we wsdiodniej j.oiaci naszego krau w stosuakii dw> 
dziatwy ukrauiskiej.



„DZIENNIK LUDGWiY".

Obrazki z kresów.
liasl kriltuftrSgjrzy przy robocie. Nawracanie prawosławnych na polskość i ka­
tolicyzm. Apuchtinów godni następcy. O czem powinien Wiedzieć min. ThugutŁ

(Korespondencja „Dziennika Ludowego").

Ostróg, woj. Wołyńskie.
Kiogio Pan Bóg chwe ukarać, ternu rozum

odbiera. Zupełnie słuszne przysłow ie i mo- 
żruitn je w całości zastosować i do naszych 
stosunków kresowych. W  tyjm czasie, kie-dy 
to posłowie PPS. wnoszą w Sejmie wniosek 
aitionomji dia tery tor jów  ukraińskich i bia- 
łoiuskich w Rzpltej Polskiej, grono uiepoozy 
talnyph pedagogów w gimnazjum ostrogskiem 
z p. Janem Swierzow Leżem dyj'. nacz. uchwala 
■większości.-? głosów punkt naucz., zabraniają­
cy uczniom mówić nie po polsku w obrębie 
gimnazjum naństwowego, na którego utrzy­
manie idzie także grosz ludności ukraińskiej 

Jesteśmy za tern, aby młodzież niepolska 
UCząCa się w szkole polskiej nauczyła się 
mówtić po polsku i pokochała kulturę polską, 
.ale droga nakazu mówienia podczas pauz po 
iPtolsku;, a zakazu używania języka rosyjskiego 
ukraińskiego lub czeskiego (na Wołyniu są

Argument, który przytacza! iście, że Ro­
sjanie, Ukraińcy chodzący do gimin. państw, 
w Poisce muszą w szkole tylko po polsku mó­
wić, a jak im się nieipodoba, to  fora ze dwo- 
ra, przypomina minione czasy „wołczych bi- 
letów ", dlatego nie -chce się nawet myśleć o 
przyszłości prowincji o większość białoruskiej 
lub ukraińskiej, w któryćh są takie ślepe na- 
ślaćownirtwa starych metod moskiewskiego 
caratu, zwalczanych przez Żeromskiego lub M, 
Konopnicka, których osóby i nazw iska są pa­
tronami i godłami girrm. państw, na W o ły ­
niu lub Białorusi. Można się obawiać, żt Ku­
ratorium wołyńskie, mające w grunie swójetn 
endeków klerykalnych, jak p Język, Sikora 
lub pr/.ybylych z bolszeWji prawosłaWmyćh u- 
rzędników, jak p. Arjcymonow i cz popi ze usi­
łowania klerykalnych działaczy z p. Swierzo- 
wiczein na czele i potwierdzi uchwalę szow i­
nistycznego grona dauicz. w Ostrogu- które

ski, — zast.: Selima. Kochanov ic z , J.owake 'ski So • 
bieszcwski, W inkler Cybulski. Szarkowski. Nawrot- 

W  obradach Zjazdu brali udzia, liaj wybitniejsi nasi 
artyści z mistrzem Kotarbińskim na czele. —  Okrzy­
kiem na cześć Rzeczypospolitej, Prez. Wojciechow­
skiego oraz Marsz. Piłsudskiego —  zakończono obra­
dy w robotę 11. b. m. o gooz. 11 w  nocy. Er-Ue

W i

bardzo liczne kolonie czeskie) oddajemy na- zapowiada, ze ulezniom rozmawiającym na pau 
sze ’ idei państwowtej i kulturze polskiej tylko j zie po ukraińsku będą dawali dwójki 
niedźwiedzią usługę. Sądzę, że po tym za- Wolno się batwić w kkrykalny szowinizm,
Razie nasi patrjoci, ala p. Swierzowicz, pójdą 
daiei i  zabroń i ą uczniom prawosławnym uży­
wania języka rosyjskiego lub ukraińskiego i 
,w 'ctomas.

ale trzeba pamiętać, że kresy nasze są w  w ię ­
kszości prawosławne i Wśród ludności kreso­
wej krążą legendy o raju bolszewickim.

_ . ,! Nakazami i zakazami niepoczytalnetni. wy
Prąd na,odowy wzmaga się coraz rcfciej j wolujemy niepotrzebne wrzenia i zamiast rzu

wśród Ukraińców' i Białorusinów, a mą' pr/e 
ciwi temu staw iamy śmieszny zakaz mówienia 
w- szkole podczas pauz po ukraińsku itd.

A Więc czym. czy kim ma t>yć nauczyciel 
w gimnazjum panstw. na kresach ? Chyba rył 
ko agentem policyjnym który ma śledzić i 
łarnć Uczni.aków nietylko czy czytają niemo­
ralne książki fvide Żeromski, opinja p. dyr. 
Swierzowicza) ale i także nadstawia ucho. 
jak Uczeń mówi, czy po rosyjsku, ukraińsku, 
czy po polsku?!!

Duthą rioWOoil-cowa, MuraWiieWa W iesza­
li ela. Apuchtina i prusko-Wtzesińskich oeda- 
gogów rechoczą się i t yczą z radości' ,,Wot 
nauka nie poszła w las i oni się czegoś wresz­
cie nauczyl' ud nas i godnie nas zastąpią!"

N ie P. ' pedagogowie ra/cm ze swĄ m 
duchowym przewodnikiem p. J Świerzowi- 
czem k tó ry  ma sekretarza bols/.ew Lek i ego, żoł 
nar-z-a z tareszczańskiej brygany, nie rozumie­
cie swej roli tu tui kresach, mimo to że do­
brze oomienicoie „s łow a" lub wiecie, co to 
jest sin, czy tang — i czyż was nie brał 
wstyd wobec kolegów Rosjan i Ukraińców 
uctiwialając ten punki ?!

Metodą pędzenia uczniów pod przymusem 
do r/ymsko-kat. kościoła na „ga lów ki" i za­
kazem mówienia nie po [jolskul w szkole pod­
czas pauz nie osiąg mecie zamierzonego przez 
was celu, ty ’ko tą syzyfową pracą Mizbudzicie 
nienawiść i Iwak j aitrfani.a dla państwoWi^ści j prawda/ : 
połśkie*]. i

cać most ugody ludności kresowej z metro 
polją, łamiemy i palimy wszelkie łączn' >, — 
pchając ją w objęcia wrogowi na szych. w do. 
brze zrozumiałym interesie państwówytm ta- 
ci niepoczytalni klerykalni szowiniści jak p. 
Jan Swierzow icz, nakazującą' brać udział ży ­
dom i prawosławnym fw rzyńisko-kat. koścele 
podczas galówek powinni być usunięci z x pła­
co wek.

Przemocą, nikogo poloiuzcwać Rzeczpo­
spolita nie chce i nie może, bo liczyć się mu­
si z tym faktem, że dużą' prodent w państwie 
poi. jest ludności niepolskiej, której niepo- 
trzebneiu jest drażnienie. A  ideałem naszych 
stosunków musi być demokracja, która upiera 
się ta harmonji ludów, a nie carska Moskwa, 
która ugniatając narody upadła.

Lech.

P . S. N .  b. p d y r  Św.ierzowicz jest zde­
klarowanym przeciwnikiem socjalizmu i ma- 
terjalistycznego pojmowania dziejów', dlatego 
jako niemater jalista wygłasza mowy przeciw 
socjalizmowi i jako zwolennik idealistycznego 
światopoglądu pobiera gażę dyrektora, w y ­
chowawcy V I1 b- oprócz tego za naukę lir. 
poi. w VIII a i b, VII b, psych. V III a b, \ 
gimnastykę i za dozór nad bursą liczy sobie 
coś 10 godzin. Mieszkanie, światło i opał 
za darmo. — W  ot i człowiek pracowity. N ie . 

bylko być idealistą.

Ciasto pastwą pożaru.
W A R S Z A W A  16. kwietnia. (A. V  ’•)• Miasto Ryki 

w po w. garwoiińskim nawiedził olbrzymi pożar, skut­
kiem którego 257 atomów rpłonęlo, a 1200 lUd/i po­
zostało bez dachu nad głową. spłonęła rówmeż 
większa część inwentarza. Przy gaszeniu ognia czyn 
nych było 17 straży [póiarnycli z okolicy, i 4 koiuł«uije  
wojska. W ładze zorganizowały na;vchn,,asiOwą pomoc 
dla dotkniętych klęską

/II. Walny Zjazd Artystów Scen polskich w Warszawie.
W  ubiegłym lygodniu w  dn. 8— 11 b. m. odbył się 

■v Wars/Bwie doroczny VII. W alny Zjazd Z. A. S. P. 
przy  Udziale delegatów wszystkich teatrów polskich. 
Lwowskie teatry miejskie reprezentowane były w oso- 
baco pp Cyganika., Bojanowśkiego i Zabielskiego.

W e  środę <ł. 8. b. ni odbyło się uroczyste poświę- 
aenii fundamentów pod Schronisko dla Arlyslów-we- 
Ieranów w kolLmowie [x>d W arszawą Stosownie dio 
projektu architekt y p. Jerzego Mikulskiego gmach w i­
nien sjjjhąć pod 'dachem już w  lipcu r  b. —  Schronisko 
to będzie pierwszym jawnym dowodem działalności 
Związku na zewnątrz i zapewni uzyskanie od Bady 
miejskiej 111. Warszawy placu. na ląóiym stanie „Dom 
Aktora" w sUlicy

W e czwartek d 9. b. hi. W lokalu teatru 
,,Szkarłatna Maska' odbyło się Uroczyste olwareie 
Zj^zdi* — przy udziale przedstawicieli rządu, władz 
BaUonoiuieznycli oraz dt legalów pokrewuyełi Organi 
aacji-

Z:a/d odbył 6 [dr-tiarnych ,|.iosiedzeń. na których 
rozpatrywano cały szereg zagadnum natury artystycz­

nej i tinUnsowej; — Ogólna stagnacja finansowa odbija 
się fatalnie na wszystkich teatrach naszego państwa 
każąc n. p. teatrom takim jak teatry „Polski i 
„Mały1' w Warszawie pod dyr. dr Sohiimana, prospe 
rującym dotąd w .prowo |>rz\bierać formy niezdrowych 
kooperatyw — ze szkodą i obniżeniem gaż kontrakto­
wych części pe.r.sonalu. Na 89 teatrów, poza teatram, 
miejskimi t- j. prowadzonymi przez poszczególne 
gminy —  reszta iealrów prywatnych znajduje się w  sta­
nie opłakanymi —  to leż V II W alny Zjazd cofnął 
kilku dyrektorom prowinc konwencję i upoważni! Za­
rząd główny dó zakładania związków,oh teatrów o 
wysokim poziomie artystycznym Na razie w projek­
cie jest założenie sześciu takich teatrów związkowych.

.Nowowybrany Zarząd czeka ciężka walka z przed­
stawicielami ..Zv.iązku miast", którzy za wszelką cenę 
dążą do obniżenia gaż artyrs!ów —  ma on więc charak­
ter wojenny, a skład jego pczods'a\via się następująco: 
Prezes Mazurkiewicz, wiceprezes Jastrzębiec, sekr 
Krokowski, '■karbnik Berwald członkowie Zarządu: 
I Dygas, Bednarczyk, Pawłowski. Zaremba. M ;eczyń-

>ueva:ŵ , uatuca, sztmau
R EPERTUAR  T E A T R U  M IEJSKIĘGO W Ę  LATOW IĘ

Piątek, o gDdz. 7*30 wlecz „Twórca". (50 proc. 
zniżki!

Sobota .o godz. 7‘3Q wtec. „Carmen".
Niedziela, o gódz. 3 j/op „Kiliński".
Niedziela o Orfz. 7*30 w. „Królowa Saby .

R^PER IU .AK  T E A T R U  M AŁEGO, ul. urtdeckE 2h i

Piątek, o godz. 7*30 wiec/ .Wielka Księćuu 
i ehlopiec hotelowy".

Sobota, o godz. 7*30 v1ee>.. „Wielka Księżna 
i chłopie^, hotelowy".

Niedziela, o g>dz. 7'30 wiec* „Wielka Księżiu 
i chłopiec hotelowy".

R EPERTUAR  T E A T R U  NOW OŚCI, ul. Słooeczm

Piątek „Hrabina M arica" (z pp Wroris*ą, ł Ryiaką/
Sobot a „Agri“.
Niedziela „Clo-clo"

TEATR  ż iD O W S K i (Dyr. S. M. G IM PEL.
ul. Jagiellońska L. 13

Dziś w piątek teatr zamknięty.
Sobota o godz 7.30 wic-cz. ,Pensjonarka“ gpśeinuy 

wy Stęp W iery  Kaniewskiej i Breiimara.
Sobola o godi.. 3.30 popol. ,.1-oMi Bron".
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Surka w  7 -m e »  

Niebie. z p. Kaniewską w roli tytułowej

O ST A T N lb  PR/.F.DSTAWIE Mf. „TY.ORCY ' 7. 
50 PROC. ZNTzKĄ,. W  piątek daje teatr Wielki ■>. 
r,az ostatni sztulkę Miillera, w której p. Żyleck' zdobył 
sobie duży sukces w roli dr. Schumacheia Na przed­
stawieni,. lo obowiązuje .>0 pme zniżka.

B ELIN A -SK U P1EW SK 1 I LU C E ZA R SK A  wystą­
pią u nas po raz pierwszy w sobotę dnia 18 b m. 
w „Carmenie' . Belina-Skupiewslki ciesz.y się świato­
wą stawą i ejst dziś w Europie pierwszym tenorem 
bez konkurencji iVo W(o,zedli nazywają go powszecłi- 
nie następcą Carusa, we brancji i Anglji pizyj'mov,ano 
go ostatnio entuzjastycznie. Imponujący gło- o nie­
zmiernie s/.luchettietii brzmieniu, ogromna kultura 
artystyczna, świetna szkoła, warunki zewnętrzni 
wielki talent sceniczny skladaja się na całość pierw 
szorzędną i imponującą. Lucezarską mieliśmy już spo 
sobność poznaćą?i wiemy, że artystka to rówine.ż 
pieiwyszorzędna i niepospolita Publiczność lwowska 
w zeszły ni roku przyjmowała ją niezwykle gor.iro 
zwiaszcza w „Carmenie", w której ariystka daje kreację 
nie zajKjmnianą

Pomimo znacznych kosztów /Wiązanych ze spro­
wadzeniem |dotnas tych /.nakpinitych ariyslów, Dyrekcja 
nie nodwyższyła cen wstępu, chcąc umożliwić wszyst­
kim miłośnikom muzyki usłyszenia Skupiewskiego i 
Lufcezarsklej.

„M ASK ARADA NA PODDAJ- ,U (. Pod reżyserją 
Sosnowskiego odbywają się próby z głośnej szpiki 

Znakomitego pisarza jugosłowiańskiego I. Vojnovića. 
Sztukę ię Teatr lwowski wystawo w  Polsce pierwszy. 
Teatr Narodowy w Warszawie grać ją Sedzie również 
w bieżącym sezonie.

„H R A B IN A  VIARICA‘ Z pp. W R O NS.yĄ  I RYL­
SK Ą  YV piątek w  Teatrze Nowości dana l>ędzi“ 
„Hrabina Marica z p- W rońską w tytutowej' roli 
oraz z j. Rylską



8 .DZIENNIK LUDO.W.Y". Nr 8E

S p ?*w t} p a r ty m .

*  PO S IE D ZE N IE  K O M ITETU  O B W O D O W E G O  
odbęozio się dnia 19 bo? o godz. 10 rano w  lokalu 
przy ul. Sykstuskiej 21- Uprasza się tow. Bednar­
skiego. Andreasika. Drobula Tadeusza. Smidikov ską.

Trawłecką, 'Talarka. Kochańskiego Wiśniewskiego. 
Jadwigę i W tnoentego Markowskich, Ilaiucha Han­
dlera, Slompego. Mich. Wernicową. WtmLca Melnaro- 
fktóża, dr. Starkii wicza, Scliostera i Józefa Och ma 
na o bezwarunkowe przybycie.

*  BACZNOSC TOW ARZYSZE- W  B O R Y S Ł A W IU ! 
Wi niedzielę dnia 19 bm. odbędzie się o godz. 10-tej

rano w ,f)omu Liidowym “
ZG R O M AD ZE N IE  T O W A R ZY SZY  PARTYJNYCH

.lawcie się lic; n ie !

* SE-RC.T \ K O BIET  P. P S. zawiadamia, że 
przedstawienie amatorskie na dochód funduszu kolo­
nijnego dla d z u ci .obo.nic7.vCli nie odbędzie się w  dniu 
19. b. ni. w Teatrze Matyni lecz zostało odłożone na 
dzień 17 maja b r. (teatr' Nowości

Bilety zuLupiane war, e są na dzień 17- wsaja-

Z  ruchu robota czego.
§ W Y D Z IA Ł  W Y K O N A W C Z Y  RADY ZVT Z A W . 

odbędzie, posiedzenie we. wtorek unia 21. b. m <r 
godz. 7-mt.j wieczór w  lokalu Rady przy u l  OssoKń 
skich 10

A. Andżelik. K. 2ela»ekiewtł--«.

t i l l

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym —  nie maiacym binr pośredmetwa pracy przy organizacjach —  zagęszczam y jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cm s>6«

Z DOI NY rzeźbiarz szuka zajęcia u p. inżynierów i stola- ! y  REDliKO 
rzów. Zgłoszenia w Administracji pod »Yigura«. j “  (lut 40) przyjmie jakiekolwiek zajęcie, pracę fizyczną za RUTYNOWANY handlowiec z aziału winno-korzennego 

i bufetowego b. kierownik konsumu Miejskich Zakładów

RLiYN O W aN A  zarządczym izr. z dobre <iii świadectwami, “tnnem wyri igrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia do Re- Elektrycznych we Lwowie oraz kółek rolniczych poszukuj 
przyjmie na czas wakacji posadę w jakimkolwiek miej- j dakcji lla »W. F .<    __   I odpowiedniej porady łaskawe złoszenia do Adniiiustraeż.

cu kąpielowem. Łask. zgłoszenia pod »Zarządczyni« do Adm. Boszuiteję posady jako kelnerka, Lwów. ul. Janowska 15 I pod „Rutyna 1260' . 
Dziennika Ludowego. i » u p. Łcmzikowy. i

, iSr i f a m . zstltn. 1 npońtowy nzyLle .a tefcpł-n.
i m .  — ■16. 7.1. — '30, w  tfttścio W  — MY.

—

H O O S y A  ) S Z K I \ T  A . Na 1-ej str. Zł. — 00 Drobne ogł. za ułuwo '22. — 0? i 
Komunikaty .Zł. -■ 40. zamioj&eow# o 86’fj dfotej 1

SPECJALISTY CHOROB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH »™
m> 8 M i m / ł  b- sekundarjusz szpitaia wied 

W l »  8 .  I M U I I U  j iwow8k., ord. 8--10, 12- ) 
S— 6, w niedzielę 9— 1, Lwów , Asnyka t, (róg Pańskiej)

Poszukuję dotychczas bezskutecznie męża mego na­
zwiskiem Andrzej Kukla, który służył 

w arraji austrjarkiej przy 20 p. p. Stanisławów i podczas 
wojny zaginął. W razie jakiejkolwiek wiadomości o nim 
upraszam o łaskawe zawiadomienie pod niżej podanym 
"dresem: Marja Kukla, Dwór Malechów, o. p. Zniesienie.

JUNGFERLEKA RZ- 
D EN TY STA
arfodd3®612 w B o r y s ł a w i u

ul. Pańska obok apteki (dom p. Ringla).

W  chorobach skórnych I wenerycznych
b. leknndarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpital* 

Państwowego we Lwowie 6— 1

Dr. L a u r a  F u l l e n b a u m
ordynuje od 3 — 6  popołudniu ul. Żółkiewską. L. 3 3 .

ZAKŁAD LEKARSKO UENTYSTYCZNO TECHNICZNY

Lek. A. JUNGFER we Lwowie
został przeniesiony na ulicą Gródecką 76 wejście 

N a  B ło n ie  2 . —  Tol. 10— 36 
DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI 436- -3  

P. T. Kolejarzom i emerytom udziela się zniżki cen.

j8

W " Cł-NTWAlT  
- po  ;z o c h

PFAU nYNEKl9
N A / T A N I E ;

BO wChOO PHłEł 3IEA

nS2B55se&.aesw. sf* , bse,

Powszechna SaiSłdzielnia S p o t y i m  
pracownikom naftowych w Borysławiu
oonądzie dnia 26 Kwietnia b. r. o godz. 3-ej 
po południu w sali Domu Ludowego w Borysławiu

IG
Iga, Daszyńskiego

poleca

KSIĘGARNIA
L U D O W A

Lutów, Szajnochy Z

H Y G I E f J A

3-go Maja 10.

KUCHNIA 
33RSH-3

Telefon 20-94
po gruntownemu odrestaurowaniu i zaangażowaniu 
nowych s ił kuchennych znowu otwarta. —  Poleca

&ll80j p  OBIADY J i m  ii 1'łO zł. - K0L3C3E
Specjalność: W ie lk i  w y b ó r  potraw  jarsk ich  n r św leżem  maśle.

P rzyjm u je s ię  abonam enty. ,52-1

podaje do wiadomości, iż w dniu 20 kwietnia r. b. otwiera wf Lwowie dla 
województw: lwowskiego, tarnopolskiego i stanisławowskiego

B I U R O  S P R Z E D A Ż Y
dla umożliwienia odmorcom z tych województw dokonywania zakupów spuy- 
tusu monopolowego w punkcie bliskim ich miejscu pobytu i warsztatów produkcji.

Biuro Sprzedaży D. P. M. S.
uprawnionym do nabywania takowego przedsiębiorstwom i instytucjom na wy­
rób wódek czystych, gatunkowych do wzmacniania win i soków, na cele do­
mowe, domowo-lecznicze i naukowe, dla aptek i szpitali, dla wyrobu pachniaeł, 
wszelkiego rodzaju kosmetyków, mydeł i esensji, do wyrobu cukierków n.p. przed­
miotów spożywczych do fabrykacji eteru i octu, jakoteż na inne cele przemysłowe.

W Biurze Sprzedaży zaopatrzyli się mogą również uprawnione do tego 
hurtownie, rozlewnie w spirytus skażony środkiem ogoluym (de aturat).

Biuro Sprzedaży D. P. M. ‘ t. we Lwowie przyjęło i prowadzić będzie od 
dnia 20 kwietnia r. b rachunki i ewidencję należności tych odbiorców z woj. 
lwowskiego, tarnopolskiego i stanisławowskiego, którym Dyrekcja Państwowego 
Monopolu Spirytusowego przyznała kredyty na spłaty skarbowo-komiinatne od 
zakuoionego spirytusu.

Odbiorcy tacy wykorzystywać będą od dnia 20 kwietnia przy zamówieniach 
sniryiusu swój wolny kredyt wyłącznie przez Biuro Sprzedaży we Lwowie 
i tam wpłacać przypadające od nich należności pomedytowane. 447— 1

Biuro Sprzedaży D. P. M. S. mieści sią we Lwowie przy ulicy Rulew­
skiego Nr 17/11 p. —  Adres telegraficzny „Biurospiru —  Lw6w

p rze d staw icie li
z następującym porządkiem dziennym

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgrom.
2. Oaczjtanie protokołu lustracji przeprowa­

dzonej 26— 30 lipca 1924.
3. [Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej

za 1924 rok.
4. Wniosek Komisji Rewizyjnej na udzielenie

absolutoijum.
5. Podział nadwyżki bilansowej.
6. Uzupełniające wybory Zarządu i Rady

Nadzorczej.
7. Wybór Komisji Rewizyjnej.
6. Uchwalen.e wystąpienia ze Związku Sto­

warzyszeń Zarobkowych i gospodarczych.
9. Wnioski i interpelacje. ■
M o r a w s k 1 M a r k o w s k i 11 Lwów. Leona Sapiehy 27

przewodniczący m m f ■

Z N A K E J  M A R K I  „ T H E  5 T A R “

pu 2 5
i - . . i ;

W Y S Y Ł A  D O  K A Ż D E J  M IEJSC O W O Ś C I

M a g a z y n  ,C H I C
sekretarz* lift- I

450— 6

Leon Wasilewski.

C en a  35 gr.

•poleca

Księgarma Ludowa
Lwów, ul. Szajnochy L. 2.
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